Pan kiedys stanat nad brzegiem
Szukat ludzi gotowych p6js¢ za nim
By towi¢ serca stow Bozych prawda.

O Panie to Ty na mnie spojrzates
Twoje usta dzis wyrzekty me imie
Swojg barke pozostawiam na brzegu
Razem z Tobg nowy zaczne dzis tow.

Jestem ubogim cztowiekiem
Moim skarbem sg rece gotowe
Do pracy z Tobg i czyste serce.



